
RUR JER MRSZAWSKI.
Czwartek. J \ G  Q f t f i  Jutro Ofiarowanie N. MARYH

Dnia 8 (20) Listopada 1856 Roku. ^  * * * * > *  Ubyło dn.a godn i .8. min: ,

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę / n a M a i

\  L F X A N D R V I I  k o ł a j e w n a , przybyła z P etersbu rga  wraz z Syn

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l a  P o l s k i e g o ,

& .,  & •

R ada A dm inistracyjna K rólestwa.
W  wykonaniu N a j w y ż s z e g o  Rozkazu przez odezwę 

Ministra Sekretarza Stanu, z d. 30 Marca (11 Kwietnia) 
r. b., objawionego w przedmiocie zmiany postępowania 
w sprawach przeciwko osobom, bez pozwolenia Rządu za 
granicą przebywającym, pod względem sposobu ogłasza­
nia im wezwań do powrotu artykułem 5tym N a j w y ż ­
s z e g o  Postanowienia z d. 25 Kwietnia ( 7  Maja) 1 8 5 0  r. 
przepisanego, na przedstawienie Komissji Rządo: Spra­
wiedliwości, postanowiła i stanowi:

Art. 1. Rozporządzenie w artykule 5tym N a j w y ż s z e g o  
Postanowienia z d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. zawar­
te, nakazujące: aby wezwania sądowe do powrotu o- 
sób nieprawnie za granicą przebywających, zamieszczane 
by ły : »w Gazecie Rządowej Królestwa, i wpięciu pi­
smach perjodvcznych w Cesarstwie wydawanych)), ulega 
zmianie w tern, iż wezwania takowe jedynie tylko w Ga­
zecie Rządowej Królestwa trzykrotnie, w przerwach 
trzy-tygodniowych zamieszczane być mają, bez ogłasza­
nia ich w pismach perjodycznych Cesarstwa.

Wezwania poprzednie, o ile jeszcze trzykrotnie we 
wszystkich pismach wyżej wyrażonych ogłoszone nie 
były, mają być na nowo w Gazecie Rządowej Króle­
stwa ogłaszane.

Art. 2. Termin do powrotu osób, nieprawnie za gra­
nicą kraju przebywających, i do złożenia przez nie u- 
sprawóedliwienia powodów, dla których nie wróciły na 
pierwotne wezwanie Władzy, w artykule Otym tegoż Po­
stanowienia przepisany, liczyć się ma od daty zamiesz­
czenia po raz trzeci rzeczonego wezwania w Gazecie Kró­
lestwa.

Nadto wezwania takowe zamieszczane byc mają jeszcze 
jednorazowie i w Dziennikach Gubernjalnych, co doka- 
żdej osoby wzywanej we wszystkich Gubernjach; termin 
wszakże, o jakim na początku niniejszego artykułu m o­
wa, liczyć się ma jak wyżej, od daty ostatniego og ło ­
szenia wezwania w Gazecie Rządowej Królestwa, bez 
względu na ogłoszenia w Dziennikach Gubernjalnych.

Art. 3. Przed podaniem wezwania do ogłoszenia 
w Gazecie Rządowej Królestwa, ma być przedstawiona 
N a m i e s t n i k o w i  Królestwa lista osób wezwanemi być ma­
jących, do rozpoznania i Jego decyzji.

Art. 4. Wykonanie niniejszego Postanowienia, które 
w Dzienniku Praw zamieszczonem być ma, Komissji 
Rządowej Sprawiedliwości porucza się.

Działo się w W arszaw ie , dnia 16 (28) Paźdz: 1856 r. 
N a m i e s t n i k , Jenerał-Adjutant (podp:)Xiążę Gorczakow.

Dyrektor Główny Prezydujący w Komissjii Rzą:Spra- 
wiedliwości, Radca Tajny, Senator, (podp:) F. Skarbek. 

Sekretarz Stanu, Radca Tajny, (podp:) T. Le Brun.

Bank P olsk i.—  Podaje do publicznej wiadomości, 
w wykonaniu Instrukcji z dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 
1837/s i 7 i4 Października 1845 r.,  przepisujących spo­
sób i termina losowania C ertyfikatów  lit: B, w zamian 
za złożone w Komissji Umorzenia Długu Krajowego 
Obligacje cząstkow e  z pożyczki 150-miljonowej wysta­
wionych, odbędzie się w Banku Polskim  w dniach I2/ 2 
* 4 /  i l5/ „  Listopada r. b., zaczynając od godziny lOtej 
z rana, w obec Komissji Umorzenia Długu Krajowego i 
Delegowanych od Komissji Rz: Prz: i Skarbu, Włożenie 
do koła kartek z numerami do C ertyfikatów  lit: B. na-  
leżącemi; samo zaś tychże C ertyfikatów  losowanie, 
podług numerów kontrolli na dole po lewej stronie ka­
żdego C ertyfikatu  zamieszczonych, nastąpi dnia I6/ 2s 
tegoż miesiąca i roku. —  Prezes, Rzeczywisty Radca 
Stanu, B. N iepokojczycki.— Naczelnik Kancellarji, Rad­
ca Kollegjalny, Łubkowski.

JW . Xiądz Tadeusz Hr: Łubieński, Biskup R odopoli- 
tański, Sufragan Dyccezji K ujaw sko-K aliskiej, wyje­
chał do Częstochowy.

JW. Rz: R. St: B rzeziń sk i, Członek Komissji Rządo: 
Sprawiedliwości, wyjechał do Poznania.

W  Sierpniu r. b., odkryto w Łucku, w fundamentach 
dawnej Katedry Śgo J a n a ,  grób W. Xięcia Litewskiego 
Lubarta, jednego z siedmiu synów Gedymina , W. X. 
Litewskiego. Odkrycie to uskutecznił po mozolnych 
p o s z u k iw a n ia c h ,  P. Jakób W oloszyński, Dyrektor Mu­
zeum Starożytności i Numizmatyki przy Uniwersytecie 
Śgo W ł o d z i m i e r z a ,  w  tym celu do Łucka wysłany. 
Znaleziony szkielet W. Xięcia Lubarta, jest całkowity; 
mieści się w grobie murowanym z cegły, płytą z cioso­
wego kamienia, pokrytym. Bliższe szczegóły o odkryciu 
powyższem, podaje Kronika, w korrespondencji z Ró­
wnego.

P. Tytus M aleszewski, Artysta-Malarz, znany u nas 
z prac swoich, a szczególniej pastelowych, obecnie 
przebywa ciągle w P a ryżu , uczęszczając do atelie je ­
dnego z najznakomitszych dzisiejszych mistrzów, Cogne- 
ta . Pracę swą popołudniową przenosi do Luwru. List 
P. M aleszewskiego  zapewnia nas, iż każden młody, sztu­
ce malarskiej poświęcający się, może z uprzejmością i 
ochotą otrzymać rady i wskazania od pierwszych tam­
tejszych Artystów, jako to: De la r  och a, In gra , Verne- 
ta , A ry-S zefera  i innych. Nie wątpiemy, iż podróż P. 
M aleszewskiego  nie będzie bez pożytku> bo obok talen­
tu, ciągła praca i zamiłowanie do sztuki, są jego przy­
miotami.

Nakładem M. R odzyn , xięgarza przy ulicy Przecho­
dn iej N° 797, wyszedł kalendarz niemiecki, Deutscher 
W arschauer Kolender a u f  das Jahr 1857, format 8vo. 
Sprzedaje się we wszystkich xięgarniach i składach pi­
śmiennych materjałów w W arszaw ie  i na prowincji, 
po kop: 30 zaexemplarz.
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Z powodu rocznicy śmierci najpoczciwszej Żony, 
s. p. S te fan ji, niepocieszony Mąż, za spokój czystej 

' duszy, złoży ł w Redakcji Kurjera  rsr. 100, przezna- 
z tychże: rs. 25, dla podupadłej Rodziny R ., na 

g i senic wpisu syna ich do szkół; rs. 25, na wydatki 
•enia Kościoła w Mokotowie; a rs. 50 dla podzia- 

! zy biednych, jak następuje: de Tournelle rs ,6 , 
liłem u  J. Zadęć: rs. 3, Tokarskiemu  rs. 3, Józ: 

| P yYiskiej rs. 2, Paul: Wol: rs. 2, Z. W olskiej rs. 2, 
Macharskiej rs. 1, Kokowskiej rs. 2, Szulczew skiej 

7, dziećmi rs. 2, Kępińskiej rs. 1, Jan Szw arc  rs. 2, 
ociem niałej E. S . w domu XX. M issjonarzy  rs. 2, dla 
starców M. rs. 3, Rozalji Borowskiej rs. 3, Małczyń- 
sk ie j  rs. 2, Tyszkow ej rs. 1, Erie: rs. 1, Ostry: rs. I, 
Chmielewskiej rs. 1, kaleki C zajkowskiej rs. 1, Dorni: 
Pej: rs. 1, S zyd łow skie j  matki bliźniąt rs. 2, E.Mie- 
dzianow skiej rs. 1, Anto: C alligari rs. 1, B aryckiej 
rs. 1, Su liń sk ie j  rs. 1, i dla biednej wdowy Miedziako- 
w ej rs. 2; razem rsr. 100.

Dozór B óżniczy OhręgówW arszawshich.—  Podaje 
do wiadomości, iż w ciągu m. Października r. b ., w pły­
nęło  do Kassy Dozoru Bóżniczego: a) Tytułem  ofiar 
dobrowolnych, od P P .: Jakóba Gradstein, rs. 3; Seli- 
ga Natansohn, rs. 10; Mordki Polakiewicz, rs. 3 kop: 
15; Jochwety Goldberg, kop: 21; Maurycego B rau- 
man , rs. 10; Fiszla Kalkulator, rs. 8; z kwesty w Sy­
nagodze przy ulicy Daniłowiczowskiej, w wigilją dnia 
O dpustnego przez P. Jakóba Cenlnerszwer  zebranej, 
rs . 75 kop: 51; Adama Cohn, rs. 1 k. 17; Szejw ylFf- 
nawer, rs. 342 k .4 0 ; Daniela Einkelkraut, rs. I k .4 0 ; 
Bencyona Lothe, rs. 1 k. 65; Mosesa Feinkind, rs . 2 
k . 34; Hersza R ygał, rs. 3 k. 40; Aby Szw eid, kop: 9; 
Feigi W einberg, kop: 9. b) Ze skarbon przy ucztach 
weselnych i innych uroczystościach kursujących, za 
pośrednictwem uproszonych P P .: N. Dawidsohna, rs. 
6 kop: 75; Filipiny Szw arcenstein, rs. 16; Gabryela 
Perl, rs. 6 kop: 31; Gecla G rutzhdndler, rs. 2 k. 37; 
Berka Holhenslein, rs. 2 k. 9 3 % ; Mendla Wach, rs. 3 
k o p :2 4 z/2; Naftali Dawidsohn, rs. 3 k .6 4 J/2. O gółem  
w płynęło  rs . 503 kop: 6tiT/ 2, prócz innych stałych ofiar 
i składek perjodycznych, na cele dobroczynne wnoszo­
nych. W  tymże term inie udzielono wsparcia pieniężne, 
tak z w pływ u powyższych ofiar, jako też z innych fun­
duszów, podług złożonych już Magistratowi wykazów: 
a) biednym i podupadłym  w liczbie osób 388; b) cho­
rym  za obrębem Szpitala 11; c) chorym  chronicznie 
92; d) położnicom 11. Razem wspierano osób 5 0 2 .—  
Prezydujący, w z. S. Reich.

Rok już podobno jak  P. Geneli et Comp:, otw orzył 
skład galanteryjny na Krako:-Brzedmieściu, naprzeciw 
Bernardyńskiego  odwachu, a w miarę upływ u czasu, 
coraz bardziej zyskuje zaufanie osób, które go zwiedza­
ją . Obecnie musimy m u oddać sprawiedliwość ze wzglę­
du na zasoby pełne wykwintności i gustu w jakie zao­
patrzy ł tenże magazyn. Szczególniej też am atorowie 
myślistwa, znajdą tam  wszystkie najwytworniejsze przy- 
bory, na jakie tylko przem ysł ludzki zdołał się zdobyć. 
Aby zaś dogodzić wszystkim wymaganiom, P. Geneli 
nie przepom niał i o innych wyrobach zarówno dla płci 
pięknej jako i męzkiej. Dosyć bowiem rzucić okiem po 
tych napełnionych szafach i szufladach najrozmaitszemi 
a zarazem najświeższemi towaram i, aby się przekonać

o jego staranności i ząbiegłości dla wygody ogółu. Za­
pewne zbliżające się Święta, a z niemi kolęda, zawie­
dzie tam niejedną lub niejednego z Czytelników naszych, 
dla tego też poprzestajemy tylko na tej wzmiance, bo 
każdy naocznie najlepiej się przekona o zasobach i roz­
maitości wyrobów.

P. Redaktorze! Pismo Pańskie tak rozpowszechnio­
ne po całym  kraju , niech zaniesie w ustronie wiejskie 
te kilka słów  moich, ostrzegających, jak to Panowie po­
winni zwracać uwagę, aby ich konie nie były uciem ię- j 
żone przez ludzi nie mających serca, a chcących korzy­
stać z każdej okoliczności, z uszczerbkiem naw et bie- j  
dnego zwierzęcia. W dniu 4tym b. m., przechodząc spa­
cerem z A lei Jerozolim skiej przez ulicę Żelazną, u sły ­
szałem  brzęk żelaza, i w krótce zobaczyłem nadjeżdżający | 
wóz w parę koni skaro-gniadych, w Krakowskie cho- 
m onfa zaprzężonych, na którym  kilka sztab żelaza leża­
ło . Furm anka ta zatrzym ała się przed sklepikiem ma­
łym , niziutkim, w skrom nym  dom ku umieszczonym, i 
w ten m om ent wyleciała m łoda Żydóweczka, odzywając 
się w te słow a: »A jak się macie, czy macie owies, czy 
może sam ą sieczkę'?” Zastanow iło mnie to pytanie, gdyż 
po uprzęży uważałem , że to jest dworska fornalka; fu r­
man odpowiedział: »0wsa samego ani sieczki niem ię- 
szanej nie m am , ale dwa garnce już zmięszanego obro­
ku”, i to mówiąc, wydobył z pod siebie woreczek i za­
czął odwiązywać. »Wiele za to chcecie?” »40 groszy.” 
»To za drogo; jest dosyć sieczki; dam wam złotów kę.” 
Zniecierpliwiła mnie ta rozmowa, przystąpiłem  więc do 
woza i zapytałem : »Zkąd ty jesteś?” »Z Małych Proc", 
odpowiedział. »Jak się nazywa twój Pan?” Na to zapy­
tanie, wieśniak się zmięszał, w idział mnie bowiem sto­
jącego i przysłuchującego się rozmowie jego z żydówką; 
odpowiedział po chwili: »Niewicm.” a Jak to, nie wiesz 
jak się twój Pan nazywa!” zagadnąłem  zdziwiony. »Aco 
m nie obchodzi jak  on się nazywa” , odrzekł mi na to . 
Wtedy surowiej już przem ów iłem : »Widzę żeś ty oszust, 
zamiast dać koniom  obrok, to sprzedajesz żeby mieć na 
gorzałkę, a niedbasz żebyś konie powierzone ci napasł; 
tak się nie godzi; i pomimo że Pana twojego nie znam , 
jednak tak zrobię, żeby się o tern dowiedział.” Na to nic 
mi już nie odpowiedział, żydówka tylko odezwała się: 
»Kiedy on sprzedaje, to widać nie potrzebuje. Nie bójcie 
się, nie bójcie.” Ja zaś odszedłem, i widziałem jak  za­
w iązywał woreczek, zaciął konie i pojechał. Piszę to  
tak dla przestrogi posiadacza Proców Małych, jako i dla 
ogółu, aby używali ludzi pewnych do posyłania za spra­
w unkam i, w nadziei, że g łos mój za pośrednictwem  
Kurjera, dojdzie swego ce lu .—  N. N.

Xięgarnia G. Sennewalda, odebrała, J. Lubienieckie- 
go: Pasieka w ulach Dzierżona, jak budować najle­
psze i najtańsze ule D zierżona; i jak  osadzać i pielęgno­
wać w  nich pszczoły sposobem najprostszym , z rycina­
mi, rs. 1 k. 20. Kometa na r. 1856, przez T . D. k. H 1/*. 
W . R óżyckiego: Zbiór Powinszowań.

Z akład introligatorski i galanteryjny, Jana S te lę- 
gows/ciego, który w ciągu zaledwie k ilku  lat sta­
n ą ł w pierwszym rzędzie tego rodzaju zakładów, prze­
niesiony został obecnie do domu Nro 432 przy ulicy 
Krak:-Przedm:, obok Apteki W. Ilakebeil. Osoby lu ­
biące gustow ną, trw ałą  i sum ienną robotę, umiały za­
wsze trafić d o P . Stelęgoicskiego , tern dogodniej będzie
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im  obecnie mieć go w środku miasta w miejscu najbar­
dziej ożywionego ruchu. Wystawka wywieszona przed 
jego mieszkaniem, zawiera piękne próbki jego wyrobów, 
a równie obstalunki jak reparacje wszelkich przedmio­
tów do jego zawodu należących, odznaczają się taniością 
i  dokładnem wykończeniem.

XięgarniaH Natansona na Krak:- P rzedm :  N ro442, 
na lm  piętrze, otrzymała następujące dzieła: Czarna  
K rów ka, Legenda z naszych czasów, przez Winc: Pola, 
wydanie drugie, kop: 45; H istorja  mowy w Polsce (na­
pisał Karol Mecherzyński), rs. 4 kop: 5; K alendarz go ­
sp o d a rsk i  czyli Poradnik p ra k tyczn eg o  gospodarza , 
przez Mateusza d eD o m b a słe ,i$ g o  wydania francuzkie-  
go  przełożony, rs. I k. 50; Obrazki z obyczajów ludu 
wiejskiego, przez W. W ielogłow skiego, poszyt3ci; Fra­
nek p ijan ica , kop: 15; 0  pielęgnowaniu kw iatów , kop: 
60; Pasieka  w ulach D zierżona; Jak budować n a jle ­
p s z e  i n ajtań sze  prawdziwe ule D zierżona, i jak osa­
dzać i pielęgnować w nich pszczoły sposobem najprost­
s z y m  (napisał z własnego doświadczenia Juljan Lubie- 
niecki), (z rycinami), rs. 1 kop: 20.

(A. n.) Zdrowie jest pierwszym skarbem człowieka, 
lecz dopóki ono sprzyja, dopótąd nie znamy istnej jego 
wartości; zapadłszy w słabość, szukałem środków le­
karskich i nie mogłem długo odzyskać pierwotnego 
zdrowia; nareszcie powziąwszy zbawienną wiadomość, 
udałem się po radę do W. Kalinka, Lekarza w m. Czę­
stochowie, który z prawdziwem zajęciem i taktem wy­
badawszy całe moje przejście choroby i sposoby kura­
cji, zaordynował mi stosowne lekarstwa; używszy te, 
w przeciągu kilku tygodni przyszedłem do zupełnego 
zdrowia, a ciesząc się takowem, nie jestem w stanie o- 
kreślić mojej radości, ani też dzięków, jakie się z głębi 
serca dla Ciebie zacny Mężu wydobywają. Oby BÓG 
"Wszechmocny zlewał na Cię wszelkie błogosławień­
stwo, i obdarzał zawsze taką pociechą, jakiej ja, po­
zyskawszy zdrowie, mocno doznaję. —  K. N. z Pow: 
Olkuskiego.

W tych dniach oglądaliśmy kalendarz ścienny, wyda­
ny przez P. Pecq, właściciela nowo otwartego w tym 
roku zakładu chromo-lito graficzne go  przy ulicy Miodo- 
dow ej. Kalendarz ten przedstawiający Zdjęcie z K rzyża , 
tak pod względem sztuki jako też i wymaganych od ka­
lendarza warunków, nie pozostawia nic do życzenia. P. 

'P ecq , to dawny aczeń Lem erciera, nic więc dziwnego, 
żc przedstawił nam tak dokładnie i z taką znajomością 
rzeczy wykończone dzieło. Pracownia jego od chwili za­
łożenia, coraz większej nabiera wziętości i zaledwie nastar- 
czyć może zamówieniom osób, cisnących się ze wszech 
stron do niej. Wkrótce zapewne kalendarz ten puszczony 
zostanie w obieg, a Publiczność sama zdoła ocenić rze­
czywistość słów naszych, i pracę P. Pecqa.

W zeszłorocznym kalendarzu Ungra, P. 1. M. So- 
b ieszczań sk i wyjaśnił nam w sposób nader mteressu- 
jący"początek nazwy znacznej liczby ulic W arszaw skich . 
Studia te pamiątkowe, przypominają nam podanie ludu 
Ż m u dzk iego  na drodze legendowej krążące, o początku 
nazwy rzeki Niemno. Niemnem, zamorscy żeglarze w gó­
rę rzeki zdążali; przybywszy do ujścia D ubissy  i dowie­
dziawszy się o wyroczni będącej bbzko źródeł rzeki, 
śpiewali z radości*: S ze radom , atuśmy znaleźli;” ztąd 
nazwali miejsce S zera d zią , ztąd dziś miasto S zeradn ik .

Popłynąwszy dalej o milę, wypoczęli na brzegu zaty­
kając chorągwie i mówiąc: C zekiszkim  znoka  „utkwij­
my chorągwie.” Ztąd miasteczko w tern miejscu nosi 
nazwę Czekiszek. Dalej, przebywając rzekę wśród nie­
skończonej puszczy płynącą, powtarzali: E -ira  g a la s  
„nie ma końca;” miejsce to dotąd się nazywa E irago t-  
łą . Doszedłszy do zamierzonego celu, poczęli śpiewać: 
B et ir  g a la s  »jest koniec.” Ztąd powstała nazwa Be­
ty  go la . Ze zaś przewódzca żeglarzy nazywał się Nemon, 
przeto i rzeka do dziś Niemnem się zowie.

W  dniu onegdajszym wieczorem, Klara Tom aszew­
ska, wyrobnica, lat 56 licząca, w domu pod N° 1923 
zamieszkała, będąc wieziona w dorożce do Szpitala D z i e ­
c ią t k a . JEZUS na kurację, w drodze życie zakończyła. 
—  W tymże dniu, staroz: Bajla B erdau, lat 36 licząca, 
żona Złotnika, przy ulicy S ow ie j zamieszkała, stawi­
wszy się na audyencjiSądu Policji Poprawczej Wydziału 
Hgo, pod N° 2324, przy ulicy D zik ie j posiedzenia swe 
odbywającego, skutkiem apoplexji, nagle życie zakoń­
czyła.

Xięgarnia L. D rw alew skiego, przy ulicy Krakow:- 
P rzedm :  N° 415, w pałacu JW . Hr: Stani: Potockiego, 
odebrała następujące nowości literackie: K alen darz  wy­
dany przezObserwatorjum Astronomiczne W arszaw skie  
na rok 18-57, kop: 45; biorącym na tuziny, odstępuje 
się rabat. Penelope, Zurnal deseniowy za miesiąc Paź­
dziernik. Amazonka, szkic z życia światowego w  zam­
kach Francji, z francuzkiego  przerobiony przez T. 
Tripplina, Autora W spom nień z p o dróży;  1 tom, rs. 1 
kop: 20. H istorja W ym owy w Polsce, napisał Karol 
M echerzyński; tom lszy, rs. 4.

Z a rzą d  W arszaw skiego O ber-Policm ajstra, wezwał 
P. Fedora Gobe vel Hobe. dymisjonowanego Porucznika, 
i P. Karola R udziejew skiego, syna mieszkanki Powiatu 
Pińskiego, ażeby w własnych interesach zgłosili się do 
Zarządu Policji,.lub numer obecnego swego zamieszka­
nia wskazali.

(A. n.) W dobrach swych dziedzicznych Plowce, zna­
mienite w kronice dziejów naszych zajmujących miej­
sce, w dniu 1 z. m., doczesnego dokonał żywota ś. p. 
Józef-Kalasanty B iesiekierski, urodzony w r. 1781, nie- 
gdy Radca Powiatowy za Xięztwa W arszaw sk iego , pó­
źniej Radca b. Województwa Mazowieckiego, ostatnio 
Marszałek przewodniczący zebraniu Szlachty b. Powia­
tu R adziejow skiego. Sędziwy ten Obywatel, ród swój 
od starożytnych wywodząc Przodków, wiernie przecho­
wywał ich cnoty i ciche swe życie domowe wiódł w mi­
łości BOGA i bliźniego wśród licznej Rodziny, której 
by ł  Patryarchą. Niejednokrotnie goszcząc w miłych 
nam  progach zmarłego, mieliśmy sposobność oceniać 
piękne jego przymioty duszy i podziwiać jego rzeźkość, 
słodycz i troskliwość o wszystko co go otaczało. B ył 
to prawy Katolik, szczery przyjaciel ludzkości, s łow em  
w całem znaczeniu przyjemny starzec, któremu BÓG 
zdawał się lat przychylać, by nam dłużej wzór do naśla­
dowania Przodków naszych pozostawić. Powołany w re­
szcie do lepszego życia, na tej samej ziemi, na której 
pierwsze dnia światło ujrzał,  zasnął snem sprawiedli­
wych, ogólny żal po sobie pozostawiając. Spokój Jego 
duszy. J. S .

Franciszek A dryaiiski, Kollektor loterji klassycznej, 
w wieku lat 56, wczoraj rozstał się z tym światem. Po- 

(*)
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została Żona w nieobecności Córki, zaprasza Familję, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok Jego 
w dniu 22 b. rn., to jest w Sobotę, o godz: 3ej po połu­
dniu, z Kościoła Sgo K r z y ż a  na smętarz Powązkowski 
odbyć się mające.

Jakób Kieszkowski, b. Major b. Wojska Polskiego, 
ozdobiony Krzyżem Leg ji Honorowej, w dniu 16 b. m. 
zakończył doczesne życie. Od r. 1807 służąc w wojsku 
b. Xięztwa Warsz:, następnie w b. W. P., po rozwiąza­
niu takowego, w domowem zaciszu szukał spoczynku 
wytchnienia po trudach. Prawy, sumienny czciciel cnoty, 
z całą duszą pe łn ił swe obowiązki. Pozostały z Fami- 
] j i  najbliższy Krewny, zaprasza Kolegów i Przyjaciół 
ś.p. zmarłego, na Nabożeństwo żałobne, w dniu jutrzej­
szym w Kościele W .  Reformatów, o godz: lOtej z rana, 
odbyć się mające.

W dniu 9tym b. m., umarł w B ru x e lli, przeżywszy 
lat 77, ś. p. Jakób Reichel, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Dyrektor Sekcji Technicznej Banku Petersburgskie- 
go, Członek Towarzystw uczonych, Kawaler Orderów, 
etc. Znakomity ten numizmatyk, właściciel zbioru nu­
mizmatów do 45,000 sztuk złotych i srebrnych liczące­
go, pomiędzy któremi najwięcej monet i medali rossyj- 
skich i polskich, byłrodem z Warszawy, a synem słyn­
nego Reichla, Medaljera Mennicy Warszawskiej, za 
panowania Króla Stanisława-Augusta.

Z Rozkazu do Zarządu Cywilnego Królestwa, dowia­
dujemy się o śmierci ś. p. Szymona Zajączkowskiego, 
Archiwisty Dziennikarza Kancelarji Marszałka Szlachty 
Gub -.Radomskiej. Nazwisko Szymo -.Zajączkowskiego, 
znane jest w naszej literaturze jako bajko-pisarza. Ma­
gazyn dla dzieci z r. 1835 drukował bajki tegoż; Zo­
rz a  Pani Kraków  i Trojanowskiej z r. 1843, i inne pi­
sma umieszczały takowe. Wyszedł nakoniec przed kilku 
laty cały zbiór bajek tegoż autora (jeżeli to tylko ten sam 
ś. p. Zajączkowski) w Radomiu w drukarni tamtejszej. 
Zajączkowski, pisał współcześnie z Jachowiczem; w je­
dnym rodzaju kreślił bajki i przypowieści, a lubo temuż 
popularnemu pisarzowiniew yrównywa, pozostaw i ł  wsze­
lako obok zdolności których odmówić mu nie można, 
dowód poczciwych usiłowań dla nauki połączonej z za­
bawą młodego wieku.

W' d. 27 z.m. nastąpiło otwarcie kolei żelaznej z W ro­
cław ia  do Poznania, na co i do naszego miasta niektó­
rym osobom przysłano ozdobne zaproszenia. Droga ta 
przechodzi z W rocławia  przez 12 stacji.

Moda dla mężczyzn, dość korzystnie zmieniła się co 
do kroju; fraki i tużurki powinny być więcej do figury 
zastósowane, już przecie nie będziemy mieli rękawów 
do mófek damskich podobnych; kamizelki po większej 
części z ciężkich materji, albo axamitne będą noszone. 
Oglądaliśmy to wszystko w znanym magazynie P. Ro- 
steckiego przy ulicy Nowo-Senatorskiej; co tylko naj­
wykwintniejszy gust francuzk i stworzyć potrafi, już P. 
Rosteckiposiada. Wszelkie zapasy kmiów francuzkich  i 
kamizelek Lyońskich świeżo nadeszły do tego magazy­
nu, który zawsze zasłużone i wielkie swoje wzięcie na­
leżycie utrzymywać potrafi.

Znakomity nasz Pisarz P- J- I. Kraszewski, bardzo 
zaszczytnie i pochlebnie wzmiankuje o powieściach na­
pisanych p. W ł: Wolskiego, p. n: Uśmiech losu, i przez 
Jana Chęcińskiego p. n: Anio ł i  Czart, wydania A. No-

woleckiego, Xięgarza. Jak o pierwszej udziela obszerny 
rozbiór krytyczny, tak o drugiej odzywa się, chociaż 
w krótkości, ale z całą prawdą i słusznością, oddając 
sprawiedliwość Autorowi. Szanowny Krytyk tak się 
wyraża w swojem zdaniu, obok innych uwag: »W ła ­
dnej _ poetycznej powiastce J. Chęcińskiego, widziemy, 
że BÓG dał talent; poemacik jego, tak natchniony, tak 
rzewny, pełen ustępów prawdziwie pięknych, formy uda- 
tnej i wdzięcznej, należy do najlepszych prób, jakie, 
w tych czasach otrzymaliśmy. Nam Anioł i  Czart, wy­
jąwszy tytu łu, wielce się podobał; obrazek pełen pro­
stoty, uczucia, z wielką znajomością ludu który maluje, 
oddany, w niektórych częściach lirycznych szczerze, 
w innych wdzięcznie obrazujący wieś, natchniony my­
ślą poczciwą, napisany wierszem prześlicznym, łatwym, 
płynnym; ludowe postacie niesłychanej prawdy i wiel­
kiego wdzięku, a niektóre ustępy przypominają mi­
strzów, tak mówią do serca.... całość nawet zbudowana 
umiejętnie i bardzo rozumna.”  Ponieważ P. Chęciński 
przy pierwszem wystąpieniu z oryginalnym poematem, 
tak zaszczytne zjednał sobie zdanie, mamy więc nadzie­
ję, że śmielej piórem zawładnie, i nie poprzestanie na 
tej jednej, i tak dobrze przyjętej przez cały światły ogół 
pracy.

Fotografja Pani R istori, wykonana w zakładzie P. 
K . Bajera, odznacza się laką dokładnością pod każdym 
względem, że nic do życzenia nie pozostawia. Sama Pa­
ni R istori, porównywając z fctografjami robionemi za­
granicą, oddała je j pierwszeństw o. Oprócz zakładu P. 
Bajera  i Pan Dazziaro  na Krak'z-Przedm:, zaopatrzył 
się w exemplarze tejże folografji, którą już nabywać 

można.
Dziś powtórzenie w A rka d ji przez orkiestrę P.W en- 

tz la , Obrazku muzycznego z lz tu  melodji, utworu P. 
Dobrzyńskiego.

Wczoraj wTeatrze W ielkim, po Operze Marta, przed­
stawionej jak tylko być może najdokładniej, a w której 
zasypano można powiedzieć oklaskami ulubionegoSpie- 
waka Dobrskiego, przywołani zostali: Pani Leśkiewicz 
4 -kroć, Panna R ito  l i  6-kroć, PP. Dobrski 10-kroć, 
Troschel 5-kroć i Żółkowski 2-kroć.

Z Pesztu, Pani R is to ri, ma udać się do Wiednia, a 
ztąd, do Medyolanu i Paryża. W roku przyszłym obie­
cuje znowu Warszawę odwiedzić.

Kurs wczorajszy: za pó ł-im perja ły , żądają rs. 5 kop: 
16, dają rs. 5 kop: ló 1/*; za o b lig i Skarbowe oprócz 
kuponu, żądają rs. 82 kop: 12, wartość kuponu kop: 
544/„; za lis ty  zastawne Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 407*, dają rs. 14 k. 367z, wartość 
kuponu kop: 247a5 za Rossyjską pożyczkę z r. 1854 
oprócz kuponu, żądają rs. 101, dają rs. 100 kop: 49; 
z r. 1855, żądają rs. 102 kop: 24, dają rs. 101 kop: 74, 
wartość kuponu kop:517/ lS.

A n g l j a . Londyn, i5go  Listopada.— Królowa otrzy­
mała onegdaj wiadomość, o skonie swego brata Xięcia 
Leiningen, zaszłym tegoż dnia rano. Zaraz po nadejściu 
tej wiadomości, Monarchini w towarzystwie Xięcia A l­
berta, udała się do Frogmore. dla odwiedzenia Xiężny 
Kent.—  Znowu popełnioną tu została wielka kradzież 
funduszów kolei żelaznej. Jeden z Urzędników kolei 
Great-Northern-Railway, nazwiskiem Leopold Red-
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path, któremu powierzony by ł dozór wszystkich akcji 
stowarzyszenia, i którego miano za nadzwyczaj uczci­
wego człowieka, przeniewierzył się na 150,000 fun: szt: 
i zbiegł. Redpath  pełn ił  także ważne obowiązki w ro ­
zmaitych zakładach dobroczynnych, a to powiększało 
ufność pokładaną w jego charakterze. Obecnie jednak 
winowajca znajduje się już w ręku sprawiedliwości. 
Policja schwytała go wczoraj rano w domu jednego 
z przyjaciół, w Londynie, dokąd przybył właśnie, jak 
się zdaje, z P a ry ża .—  Ministerstwo handlu ogłosiło 
doroczny rapport o handlu i żegludze połączonych Kró­
lestw. Wartość przywozu w r. z. wynosiła 143,(560,335, 
a w 1854 r., 152,591,513 fun: szt:. Wywóz dochodził 
116,701,04! funt: szt:, gdy tymczasem w 1854 r. war­
tość jego doszła do 115,833,704 funt: szterl.. Wywóz 
z Rossji do Anglji, wynoszący w 1853 r. 9>000,000 
funt: szterl:, spadł w roku następnym do 2,000,000, a 
w 1855 r. do 150,000 funt: szterl:. Wywóz z Anglji do 
R ossji przechodził w 1853 r. summę 4,000,000 funt: 
szt:, następnie w r. 1854 spadł do 20,000 funt: szterl:, a 
w 1855 prawie nic nie znaczył.— Wczoraj, część legjo- 
nistów Anglo-niemieckich odpłynęła do Cap. Przy ap- 
pellu brakowało ich czterystu. W ogóle zyskali om 
w A nglji  opinję kłótliwych i niekarnych. (St: Anz:).

Mówią tu, iż kwestja Neapolitańska jest blizką roz­
wiązania. Król Neapolitański wolny od wszelkiego ob­
cego nacisku, ma ogłosić postanowienia, które zyskają 
powszechne zatwierdzenie. Można to uważać prawie za 
fakt dokonany, i ta jest przyczyna, dla której dotychczas 
Xiążę Carini nie opuścitjeszcze Londyny, mimo tego, 
że tak on jak i Margrabia Antonini w P aryżu , zawia­
domieni zostali o wkrótce mającem nastąpić doręczeniu 
im paszportów.—  Poczta ostatnia W  schodnia-indyjska  
przywiozła doniesienie, iż i tam nie ma pewności, czy 
Persowie Herat, zajęli. Wielka wyprawa angielska  ru ­
szyła już do zatoki Perskiej. (Nord).

A u s t r j a . Wiedeń, i 6go Listopada. —  Cesarz i Ce­
sarzowa jutro udają się w podróż do Wioch. W prowin­
cjach tamecznych spodziewają się podczas pobytu Ce­
sarskiego, ogłoszenia obszernej amnestji.— Nominację 
R iszyd a  Baszy na Wielkiego Wezyra, dobrze tu przy­
jęto. Dziś rano Cesarz przyjmował wszystkich Mini­
strów. (Schl: Ztgj.

B e l g i a .  B ru xe lla , 15go Listopada. —  Kommisja 
Senatu z zwykłym ceremonjałcm doręczyła dziś Królo­
wi adres odpowiedni na mowę tronową. Kommisja a- 
dresowa Izby Deputowanych, dziś roztrząsała jeszcze 
projekt adresu, i mianowała sprawozdawcą Pana De-

D a n i a  ^Kopenhaga, id  Listop:. —  Zdrowie Króla 
polepszyło się. -  K r ą ż y  tu wieść, powtórzona przez 
dzienniki francuz kie, że Król Duński F ryderyk VI my­
śli abdvkowac, i usunąwszy się do Szw ajcarjt, wraz 
z swą żoną Hrabiną Danner, zyc tam prywatnie, odda­
jąc się ulubionym rozrywkom: rybołówstwu , polowa­
niu. Do kroku tego ma być skłoniony kłopotam, pohty- 
cznemi, mianowicie też z powodii Holsiitynu. Następcą 
jego byłby w takim razie stryj, Xiązę Ferdynand. I o- 
dajemy te pogłoskę, nie ręcząc za jej prawdziwość. (Ind:

1 F r a n c j a .  P aryż, 15go Listopada. — Podatki nie­
stałe we Francji przyniosły w Październiku roku bież:

o 8,477,000 fr. więcej jak w odpowiednim miesiącu r. z., 
a 14,360,000 fr. więcej jak w Październiku 1854 r. —  
Według wykazów urzędowych, liczba bankructw we 
Francji wzrasta z każdym rokiem. W  1851 r. wynosiła 
ona 2,305; w 1852, 2,478; w 1853, 2,671; iw  r. 1854, 
3 .691. Również od 1851 do 1854 r. pomnożyły się o 
66 pCt. bankructwa podstępne, równie jak oszukaństwa 
na miarach, wagach i fałszowaniu towarów.—  Monitor 
ogłosił  d ługą listę osób, ozdobionych medalami za szla­
chetne postępowanie podczas powodzi.—  Królowa K ry­
styna, udająca się z małżonkiem i dwiema córkami do 
Wioch, stanęła 12 b. m. w MarsyIji. Rząd H iszpański 
wypłacił jej podobno 24 mil: realów, jako dochód z dóbr 
z których sekwestr zdjęto. (St: An:).

N i e m c y . —  Z F rankfurtu  nad Menem donoszą ,  iż 
P rusy, w razie gdyby kroki dyplom atyczne  w  kw estji  
N efsza telskiej do niczego nie doprow adziły ,  zamierzają  
trzy korpusy  sw ej armji posunąć  ku kantonom  grani­
cznym , i zająć Schaff hausen, jako  rękojm ię . Koszta  
w y p ra w y  pon ieść  będzie m us ia ła  Szw ajcar ja . (Schl:  
Zeitung).

P r u s y . Berlin, 17go Listopada. —  N. Królowa Ni­
derlandzka  przybyła tu w zeszłą Sobotę wieczorem. 
( N .  Pr: Ztg).

W ł o c h y . —  Espartero  spodziewany jest z H iszpanji 
w Genui. Myśli on porzucić życie publiczne. —  W  Tu­
rynie ze strony A ustr ji  starano się wybadać, czy Król 
Sard yń sk i  myśli odwiedzić Cesarza Franciszka-Józe­
fa  podczas pobytu jego w Lombardji. Odpowiedź jest 
przecząca.— Z N izzy  l igo  b. m. donoszą, że N a j j a ś n i e j ­
s z a  C e s a b z o w a  A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a  kupiła piękną 
willę de Oresti, i właścicielowi poprzedniemu, po za­
płacie należności, ofiarowała jeszcze kosztowny poda­
runek.—  Wielki Xiążę Toskański wyjeżdża do Drezna, 
na ślub W. Xięcia Następcy Toskańskiego, w d. 24tym 
b. m. odbyć się mający. (N. Pr: Z.).

W  targach Angielskich, Szkockich  i Irlandzkich, ża­
dnej nie widzimy zmiany. —  W  P aryżu  zniżenie na 1 
szyi: notować możemy. W południowych prowincjach 
podniesienie było większe; w ogólności jednak handel 
nie był ożywiony.—  W H ollandji przeciwnie ruch był 
wielki i ceny się wzmocniły. —  W innych zaś portach 
na morzu Niemieckiem  i Baltyckiem  dla braku ochoty 
do kupna notowania się obniżyły. —  Na naszej giełdzie 
inleresa były trudne; a tylko wielkiem zniżeniem mo­
żna było zdecydować kupca. Ceny były nieregularne, 
bo kto chciał sprzedać, musiał każdą ofiarę przyjąć, co 
tak dalece handel zmięszało, że w ostatnich dwóch dniach 
40 do 50 guld: niżej, pszenica  odchodziła. Płacono za 
łaszt:  pszenicy  wagi ho Renders kie j od 123 do 133 
funtów, guld: prus: od 480 do 760, czyli za korzec W a r -  
szaw ski od rs. 5 kop: 4 i y 2, do rs. 8 kop: 57; ży ta  
wagi hollenderskiej od 118 do 130 funtów, gulden: 
prus: od 324 do 408, czyli za korzec W arszaw ski od rs .  
3 kop: 61, do rs. 4 kop: -35; jęczmienia  wagi hollen­
derskiej od 103 do 113 funtów, guld: prus: od 279 do 
315, czyli za korzec W arszaw ski od rs: 3 kop: 15, do 
rs. 3 kop: 55; grochu, guld: prus: od 320 do 385, czyli 
za korzec W arszaw ski od rs.  3 kop: 61, do rs. 4 k. 55. 
—  Gdańsk, dnia 13go Listopada 1856 roku.—  A le x a n ­
der Makowski et Comp:.
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R o z m a i t o ś c i . —  Na dniu 27 Września z rana o godzi­
nie 6 minucie 53, dało się czuć w Lublanie trzęsienie 
ziemi. Następujące szybko po sobie drgania ziemi, po­
suwały się w kierunku od północy na południe, i trwały 
prawie 5 sekund. Siła ich była w różnych punktach od­
mienna, od lekkiego wstrząśńienia ziemi, aż do wido­
cznego chwiania; nigdzie jednak nie pozostawiło trzę­
sienie to, śladów po sobie. Niebo było przy kilkudnio­
wym wietrze południowo-zachodnim, okryte chmurami. 
—  Kiedy niegdyś banda cyganów  pojawiła się za wsią, 
spieszył kto żył do starej wróżki cygań sk iej, aby z linji 
i zarysów lewej ręki, dowiedzieć się czegoś o przyszłych 
losach swoch. Niedawno temu zaspokajano takąż samą 
ciekawość wcale odmiennym sposobem. Oto zapisywa­
no własnoręcznie cząstkę papieru kilką lub kilkunastą 
słowam i, i wraz z talarem w srebrze albo w banknotach, 
odsyłano pismo do Lipska, do znanej powszechnie Ga­
z e ty  Iilustrow anej. Tam jakiś Pan Hentze, nieznany 
bliżej z imienia, bo podobno nawet pseudonym, umiesz­
czał na siódmej kolumnie dziennika, zdanie swoje o ka­
żdym w podobny sposób nadesłanym mu dokumencie. 
Jak niegdyś L aw ater  z portretu, jak dziś jeszcze freno- 
logowie z czaszki, tak P. H entze wywnioskowywał z pi­
sma nieznanych sobie ludzi cały ich charakter, ich uspo­
sobienie, temperament, skłonności, wszystkie szczegól­
ne zdolności, sympatje i odrazy. Natłok ciekawych tego 
nowoczesnego wróżbiarstwa, przewyższał własne ocze­
kiwania wróżbity. G azeta IIlustrow ana  zamieszczała 
tylko jedną cząstkę odpowiedzi na tysiące różnych za­
pytań. Wielu bowiem ciekawych udawało się do Pana 
fien tzego  w listach prywatnych, tajonych przed pnbli- 
.cznością, nie pytając już o zagadkę charakteru swojego, 
lecz zasięgając "zdania i rady w najrozmaitszych przed­
miotach i okolicznościach. Itak rip.: jedni pytali, czy 
mogą żenić się z osobą, która takie a takie pbsiada^ pi­
smo; drudzy radzili się, czy mają w tej lub owej ważnej 
sprawie zaufać człowiekowi, którego próbkę pisma za­
łączyli w swym liście; inni wreszcie żądali wskazania 
im najwłaściwszego zawodu życia, zgodnego z autogra­
fem załączonym. Na wszystkie takie zapytania, odpo­
wiadał Pan Hentze bez wszelkiego zakłopotania, a od­
powiadał nawet przez dość długi przeciąg czasu. Dziś 
zamilkł zupełnie; na korzyść swoich klientów i ludz­
kości.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzozow ski Konrad Ob: z W yleziua nr 585; Byszewski Romuald 

Ob: z Kotkowa nr 556; Bojanowski Igo: Ob: z K ijewie nr 584; C zar­
nowski Igo: Oby: z Kątów nr 1525; Kopyciński Fran: Oby: z K rzy ­
w icy  n r  625; Kołakowski Kajetan Ob: z Małopola n r 584; Kowna­
cki Józ: Oby: z Gołomina nr 1820; X . M iloszewski Stan: Pleban 
z P rzasnysza n r 584; N iepokojczycki X aw : dym: Oficer z Guber: 
Grodzieńskiej n r 2673; Rautenstrach Łucja W dow a po Jen:-Adjul: 
z Nowej A lexandrji n r5 7 0 ; W ężykS tan : Ob: z Biały n r 551.

W y je c h a li  : Bieliński Jul: Ob: do Kalenia; Czermiński Józ: Oby: 
doL ublina; Karpowicz Kazi: Ob: do Gub: Mińskiej; P ruszyński Dyo- 
n izy  Ob: do Gub: W ołyńskiej; Baron Renne Rotm istrz doRygi; Z y- 
m irsk iW ła d : Ob: do Klembowa.

P r zy je c h a li  koleją  z e la z n ą ■' Hoffmann T y tus Ob: z W iednia nr 
585; S trasz Max: Rad: Koleg:, Nacz: W ydz: Górnic:, z Paryża.

W y je c h a li ko le ją  ze la zn ą  : H r. Bobryński Rad: Ilono:, zosta ją­
cy p rzy  Poselstw ie Cesarsko-Ross: w  Londynie, do Londynu; Hor- 
w a tt  A rtu r Ob: do W łoch; Rojewski Mich: X iądz P raw osł: do W ie­
dnia; T raw  liński P laton  X iądz P raw osł: do Florencji.

DOS1ESIEHA.
W  mieście Mińsku, O kręgu Siennickim, Gubernji W arszaw skie j, 

DOMU w ra z  z zabudowaniami na placu czynszowym , i PLACU 
na którym  Nieruchomości te istn ie ją , przy rogu ulicy K arcze­
w skie j i Rynku Nowego, pomiędzy posiadłościami S tan isław a 
Osińskiego i Bartłom ieja Assman leżącego, w raz  z p rzynależylo- 
ściam i, to je s t :  OGRODU obejmującego przestrzeni zagonów 
dziew ięć, poprzednio E lżbiety Zaydler w łasnością będących, na 
mocy pełnomocnictwa E lżbie ty  Z aydler przed Franciszkiem  Mo­
czulskim  Rejentem Okręgu Pułtuskiego dnia 2 (14) Stycznia 1854 
r . ,  na osobę Jana Z aydler zeznauego, przez tegoż Jana Z aydler 
Ju ljanow i Zaleskiem u, przed Piotrem  Gajewskim Rejentem Kan- 
ce lla rji Ziemiańskiej Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie, w dniu 
16 (28) Października 1854 i 8 (2 0 ) Stycznia 1855 roku sprzeda­
nych, a następnie przez Ju ljana Zaleskiego przed Teofilem Brzo- 
zows'kim Rejentem K ancellarji Z iemiańskiej, Gubernji W arsza­
w sk ie j, w  dniu 7 (1 9 ) Sierpnia 1856 r . mnie odprzedanych, s t a w -  
s z y  s i ę  W ł a ś c i c i e l e m ,  ostrzegam  każdego, pod skutkam i 
obow iązujących p raw , aby z kim kolw iek bądź niemogąeym oka­
zać mego zlecenia lub pełnom ocnictwa, nie wchodził w  nabycie 
całości lub części w yżej powiedzianej w łasności mojej. —  W ieluń 
dnia 26 Października (7 Listopada) 1856 r . —  L ekarz Pow iatu 
W ieluńskiego, Assesspr K ollegjalny K arol R e s t o r f f .

Zupełnie now y G arnitur MEBLI mahoniowych, je s t 
do sprzedania z wolnej ręk i, składający  się : z Kozety, 

r ̂ ,, :4 |, S tołu, 12tu K rzeseł, i 2ch Foteli. W iadomość p rzy  
m w 5 iB  ulicy G ranicznej, pod N r 1077 r l . u Stróża Kazimierza. 
<&)
§  Mani zaszczyt uwiadomić szanowne Inleresentki, iz pow ro-^  

ci w szy z zagranicy, w ykładam  w  mieszkaniu mojem, przy  ulicy? 
:śtn-.lańskiei nod N r 19. w orost F ary . NAUKĘ najnow szą m e-?

w
się

-  - - . . . .  § §cuzkiemi stanikam i i ich ubraniam i, Kaftaników Paryzkich do
§figur w  rozm aitym  guście z różnemi ranw ersam i i najnow szych^ 
§okryć , oraz zimowych ubiorów . Każda w ięc osoba, prawdzi-X 
§ w ą  chęć m ająca, chociażby o tern żadnego w yobrażenia nie m ia-x 
§ ta , w przeciągu jednego miesiąca tę Naukę nie ty lko  teorycznie^ 
§ale i praktycznie posiadać będzie, za co ręczę; a jeżeli się dw ie^  
§osoby w jedno miejsce zejdą, w ięc chodzić do nich będę. Tanau-X  
§ka je s t podstaw ą do w szelkich nadal zmian. W szakże od la t?  
§15 lu  tę  N aukę w  W arszaw ie w ykładam , z w ielkiem  zadow olę-? 
gniem licznych Osób, i przez publiczne d ruki składano mi podzię-? 
gkow ania, w ięc spodziewam się że i te raz , szanowne Panie zau -„
§ laniem swojem zaszczycić mię raczą. Nadmieniam, iż w m ie-? 
gszkaniu mojem, są  napisy nazw iska mojego na 2m piętrze naj, 
§ścianach umieszczone, k tóre do mnie doprow adzą.— T . H i r o s z ,„  
§N auczycielka Ubiorów Damskich, przez Rząd upoważniona «

'S s- W . ^  o

W  dniu 17 (29) Listopada 1856 roku, o godzinie 3ej z południa 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  W Radomiu, odbędzie 
■ sprzedaż w  drodze działów Ekouomji Sobotka składającej się 

z w si kościelnej SOBÓTKA, z fo lw arku  podrzędnego Kolccin i 
z fo lw arku W ygoda. Obszerność ogólna dóbr tych, wynosi m or­
gów 26 ,089 prętów  □  196. Cena wynaleziona t a \ ą  przez bie­
głych przysięgłych sporządzoną, ustanowioną je s t na rs. 92 ,080 ; 
licy tac ja  zaś rozpoczynać się będzie od ceny obniżonej rs. 67 ,080 . 
Dobra te położone są  w blizkości W is ły  i drogi bitej, należą do 
nich : Spichlerz sk ładow y w  mieście Zaw ichoście, Ziemia pszenna 
w yborow a; w edług W arunków  licytacyjnych połowa postąpionego 
szacunku pozostaw ioną będzie na hypotece dóbr nabytych, do la l 
6ciu od daty  nabycia.— W  dniu zaś 20 Listopada (2 Grudnia) 1856 
rok u , o godzinie lOej z rana, rozpocznie się sprzedaż przez lic y ­
tac ję  przed Rejentem, w  Okręgu Sandomierskim położonych, In­
w en tarzy  żyw ych, mianowicie Owiec sztuk 3 ,000, w  tych bana­
nów  250, m atek 1 ,750, skopów 1,000, Bydła sztuk 150, Koni 
120. Sprzedawanemi będą i inne przedmiota Gospodarskie.— P a­
tron  W o j c i e c h o w s k i ,  w  Radomiu.

Biurko mahoniowe, w  zupełnie dobrym stanie, je s t do 
sprzedania każdego czasu, przy  ulicy Piwnej pod N r 114, na2m 
p iętrze.

Dwa P o k o j e ,  porządnie umeblowane, w  blizkości Saskiego 
Ogrodu, do najęcia do Nowego Roku lub dłużej. W iadomość 
udzieli odźw ierny Zaleski, w  pałacu Zamoyskich.



D ziewięć kop KAPUSTY, kopa po kopiejek 40;—  oraz 
Piękna Lampa Stołowa, platerow ana, do sprzedania, w  do­
mu G rancow a przy rogu Alei Jerozolimskiej i u licy  K ruczej, pod 
N r 1582 lit: L , wchodząc bram ą od ulicy K ruczej, w bramie na
lew o, na dole. . .

Potrzebny je s t Pisarz, znający  Z arząd  zajazdu i u trzym y­
w anie m eldunków, z kaucją rs. 100. —  Tamże są  do w ynajęc ia , 
K arety  i Pow ozy, za daleko przystępniejsze Ceny ja k  daw niej.
W iadom ość pod N r 601 lit: A.

Potrzebne jes t od Igo Grudnia, lub od Nowego Roku M i e ­
s z k a n i e ,  składające się z dwóch Pokoi, lub jednego, z P rzed ­
pokojem, umeblowane, w  środku miasta h toby  takow e m iał, 
niech się zgłosi na Tłomackie pod 600 e f ,  w  sieni na praw o, do

LOp rz y ',u“icy K r ó le w s k ie j ,  w  pałacu N r 1066ft je s t do najęcia 
od Igo Grudnia r . li., lub od Nowego Roku 1857, pięć Salo­
nów razem  lub częściowo; mogą posłużyć na F ab ry k ę  F o rte ­

pianów , Skład Mebli, F abrykę Jedw abiu, 1 1. p.;— oraz inne mniej­
sze LOKALE. W iadomość u Rządcy Domu.

-p f j est do sprzedania BRYKA prosta Furm anska pa- 
T fy y f  kowna, now a, na urząd robiona, przy  u licy  M ar- 
j |S łQ )  szałkow skiej pod N r 1402. W iadomość powziąźć 

można u W łaściciela.
ip  51 ■

%  Kloby sobie życzył ulokow ać na kilka la t, na 5°/0 W  
* H ł P i T A Ł o k o l o 8 0 , « 0 0  r s .  w ynoszący, w p ie r -A  

% w sze j -połowie szacunku domu przeszło 100,000 rs. w a r tu - #  
I j ą c e g o ,  a p rzy  u licy  Igo rzędu położonego; zechce bez p o -Y  
%  z l , i „ ; , i , J  osób trzecich, zostaw ić dokładny adres w D r u - #

Do Składu Jana Grydina 2go, na Nowym -Swiecie N° 1251 
' w  domu W . Y atkie, nadszedł św ieży transport W I S O -  

O R B Y  praw dziw ych A strachańskich, w  trzech gatun­
kach, po cenie zniżonej.

Dnia 27 z .m . p rzybyw szy  do K aw iarni pod N r 578, p rzy  u licy  
Długiej, zgubiono l*ugil»res, w  którym  znajdowało się w go- 
tow iźnie rs. 28, oraz 4 ry  W ezle  na zlecenie P. J. Sejman w y sta ­
wione przez J. B ilaw er, M. K ow alskiej, w raz  z Smoleńskim, M. 
Sejlman i Gomułkę H., i różne inne rachunki. Ł askaw y Znalazca 
zechce takow y oddać do Sklepu M. Rejmisz w Gościnnym Dworze 
za Żelazną Bramą N r 87 /8 , za nagrodą rs. 10.

T rz y  P o k o je  z Kuchnią, Piw nicą, D rw alm ą i G orą, p rzy  
u licv  Alcx»ndrja na 2in p iętrze, w  domu W . Duhcltowicza Nr 
2773 każdego czasu są do w ynajęcia. W iadomość tam że.

° OSTRYGI świeże Holsztyńskie, nadejdą ju -  
trze jszą  pocztą, do handlu W in niżej podpisanego 

C> . p rzy  ulicy Długiej pod N r 547iz, w prost Kościoła 
B B S e ^  SŚ. TRÓJCY.—  Józef W o lfj in .

OSTRYGI Holsztyńskie, nadejdą j u - #  
trze jszą  pocztą do Handlu W in i K orzeni,%  
E dw arda  fioelichen , p rzy  rogu ulic Długiej §  
i P rzejazd . o

P otrzebny  Ł o f e a l  p rzy jednej zpryncypalnych  u lic, na lm p ię -  
trz e  złożony z 6u Pokoi z meblami, Kuchni, P iw nicy  i D rw alni, 
od Nowego Roku, na miesięcy 3. Ktoby miał takow y do odstąpie­
nia, raczy  zostaw ić swój adres na K rak:-Przedm :, naprzeciw  Ko­
ścio ła Śgo K rzyża N r 401 , na Im  piętrze od ty łu , drugie drzw i.

S K ł l D
F O R T B I M . I S Ó W  / ,  l <4 I t  A  V IC

f  u lic a  M iodow a  jV° 4 8 4 , w  d o m u  d a w n ie j  K ochanow skich  
kzostał świeżo skom pletow any instrupientam i z najsłynn iej-J 
rszych fabryk Europejskich, i można obecnie znaleść znaczny" 
Iw y b ó r  P o i - t e p j a  n ó w  a  q u e u e  P a r y z k i e l i , |  
i B r u x e l s k i c b ,  H a i n b u r g s k i c h ,  D r e z d e ń -  
f s k i t l i ,  L i p s U i c b  i  W i e d e ń s k i c h ,  z angielską i^ 
kniem iecką meehaniką; rów nież P j a i i i i i ó w ,  ( k r g a n Ó H  * 
^ K o ś c i e l n y c h  i  S a l o n o w y c h  w  różnym  rodzaju ," 
l a  między tenii znajdują się także: O r c h e s t r i o n  o 2 c k i f ’ 

k law jaturach , 20u regestrach; Eole Melodicon ( p o łą c z o n y ^  
J s y s te m  języczkow y -z piszczałkow ym ), P j a n o  O r g u e f f  

jn  (do u ży tk u , pojedynczo lub w  połączeniu u rz ą d z o n y ) , N u - lS  
plodion (Szafka g ra jąca), i t. p.

Jest do sprzedania Portepjan mahoniowy, o 
7y.2 oktaw y, w  zupełnie dobrym  stanie. W idzieć 
go można codziennie do godziny 5 po południu, w  do­
mu Insty tu tu  w ód m ineralnych, p rzy  ulicy G rani­

cznej, na 2m piętrze od frontu.
Jest do nabycia P ł a s z c z  zupełnie now y, z niedźw iadków  

am erykańskich, w ażący  10 funtów . W iadomość, ulica Bielańska, 
Zajazd Białostocki N r 3, lub u Szw ajcara.

P ara  K o n i  gniadych, pięknych i rosłych, w raz  
z Powozem i Szorami angielskiemi, do sprzedania za 
nader nizką cenę, w  pałacu Hr. And: Zam oyskie­
go przy  ulicy N ow y-Sw iat N r 1245.

1^1
F A B R Y K A

€  W Y R O B Ó W  J B D W A B S Y C H ,
“  HERMAIA et KAROLA KOKIFELB, %

Ma honor donieść szanownej Publiczności, iż zaop a try w ali*  
f  ciągle Skład sw ój, neteraz p rzy  ulicy P rzejazd  pod N r 6 4 9 %  

% cx y stu jący , w e w szelkie nowości, niemniej atłasy i . '  
Im antyny czarne, w  gatunkach w yborow ych, a to 

^cenach stałych fabrycznych

H o c z - K a r e t a ,  na stojących resorach, z fa­
b ryk i zagranicznej pochodząca, całkiem nie używ a­
na, z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania za rs . 420. 
W iadomość u F abrykan ta  Pojazdów  Juraszyńskiego, 

p rzy  ulicy E lek toralnej, naprzeciw ko Banku, w  domu Bergsohna.

W  F abryce Fortepjanów  Strzyżew skiego, p rzy  ro -  
ulic Senatorskiej i N ow o-Senalorskiej, w  domu 

VV Boka, pod Nrem 477 a , je s t do sprzedania 
^  Ii, o r t e p i a n  palisandrow y, o 7u oktaw ach, z ca­

łą  p la tą  m etalow ą, oraz z czterema szprejeami.
Osoba w  średnim w ieku, dobrego urodzenia, pragnie zna- 

. . . . '  ful, na w si, do dozorowania dzieci, lub
ezc miejsce . . gospodarstwa Kobiecego, poprzestając

zajęcia się  ja k ą ś  częścią e° P vyB agrofceniFn.F W iado-

N r 2246, U b . w łaścicielki w  tym ­

że domu zamieszek a Itj ^  p rz y u łic y K ra k o i-P rz e d m :, na­

przeciw  Śgo-Krzyża, pod N r 404, rożne M e b l e  do 
sprzedania, G arnitury mahoniowe, palisandrow e, ijesio -

-----------  nowe, S toły, Stoliki do k a rt, B iurka, T ualety , Ser-
w antki, Konsole Sześlągi, Fotele pokryte skorą am erykańską, ta k ­
że Biurko palisandrow e na M ajstersztik zrobione, w  ja k  najlep­
szych gustach, za pomierną cenę.'—  J- T a r n o w  ski .

Do głównego Składa K aw joru p rzy  ulicy N ow o-Sena-i 
lorskiej Nro i i 7,  w domu W . Boka nadszedł św ieży tra n s - ’ 
port W I Y O G R O Y  praw dziw ych A strachańs:; KONFI-^ 
TUR suchych i płynnych K ijowskich; SERA S zw ajcarsk ie­
go; GROSZKU; JESIOTRA wędzonego; KARUKU rybiego; 
W I N A  Szampańskiego M alcowa, i Dońsko-Alaniauskiego.j 
— Tamże spodziewany je s t w  tych dniach transport ŁOSO­
SIA i MINOGOW E lblągskich.—  A. K u c h a rk in .

P arę  K o n i  rosłych , karecianyeh, nie młodych* 
i dobrze ujeżdżonych; ktoby miał do odstąpienia, 
może się zgłosić, na Isze piętro pod N r 407 , na 
K rako:-Przedm ieściu.

I  W I S O G R O N A  W ęgierskie, JABŁKA T yro lsk ie  Ma-j§ 
g ro n i  czyli Kasztany W łoskie , znaczny transport S a r d y n e k g  
i jw  O liwie, z domu Rondenet et Comp: z Nantes; nadeszły do«) 
^ S k ła d u  W in i T ow arów  Kolonjalnych Stan: Rozmanith. p rz y * | 
g u lic y  N ow y-Św iat. Tenże Skład otrzym a za kilka dni O w o - g  
i ~ c e  z Paryża (F ru its  G laces), I g r a s z k i  (Poires D ucbesse),j§ 
j S S E R Y :  Rocquefor, dc Brie, Boudon Neuehatel i inne.
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PATEH PH ILIPPE et COMP:,
R ęko d zie ln icy  W y ro b ó w  Z e g a rm is tr z o w s k ic h  w  G enew ie, 

podają do ogólnej w iadom ości, że Zegarki kieszonkowe złote, ja -  
koteż Zegarki srebrne, z ich fabryki pochodzące, znajdują się do 
nabycia u L .L ilpup, przy  u licy  W ierzbow ej, w  domu zwanym  
P e ty s k u s a  N ro 473 , i u innych celniejszych Z egarm istrzy, gdy/. 
Składu głównego (jak  to w ielu mylnie mniema) w W arszaw ie 
nie posiadają. —  W szelkie ich w yroby , opatrzone są św iade­
ctwam i z ich pieczęcią i w łasnoręcznym  podpisem; takie w ięc ty l­
ko za sw oje uznają , i za dokładne ich wykończenie ręczą .

^  A Ł G r I E R K I  futrzana z gatunku M a łp ,^  
•a zupełnie jeszcze nieznanego, złożonej została doj 
^sprzedania whandlu A. Gene l i  et Comp:, Nro 445,  
] |n a  Krak:-Przedmieściu, wprost odwar.hu.

K toby miał do w ynajęcia zaraz lub od Nowego Roku, ob­
szerny POHOJ z Przedpokojem, lub też dw a mniejsze PO ­
KOJE, z osobnym wchodem, w  blizkości placu Teatralnego; niech 
zechce złożyć swój adres, w raz  z wyszczególnieniem  ceny ko­
mornego, w  Składzie W in W . Krzymińskiego, p rzy  u licy  Sena­
to rsk ie j, pod N r 473 i .

W  przechodzie u licą N ow y-Sw iat, O rdynacką i A lexaudrja, do 
domu dawniej Zienteckir.li, obok gmachu Urzędu L o te rji, zgu­
biono P e le ry n ę  sukienną od salopy, podszytą m aterją  j e ­
dw abną mienioną. Kto takow ą odniesie do F abryk i G. Mann, 
pod N r 2768, odbierze przyzw oitą  nagrodę.

P a n t a l j o n  o 6u oktaw ach, p rzy  ulicy N ow y- 
Św iat pod Nrem 1295, w  dziedzińcu na lszern 
p ię trze , druga sień za studnią, a drugi dom z a F o -  
xalem , je s t do najęcia.
^ - • »-  .no?. * * * *  •"*»-. .-**** ^ tt>  i)

Do Składu H erbaty Chińskiej, i różnych T o w a - |  
** rów  Rossyjskich, przy  u licy  Senatorskiej pod N r 497, *

w prost Handlu W .D obrycza, nadszedł 3ci transport !  
I  Winogron praw dziw ych Astrachańskich; o r a z f
ł  Konfitur Kijowskich suchych i płynnych; Sardynek z Nantes; j  

Buljonu W ołyńskiego; G roszku zielonego; i Malin suchych.—
M. S zy ro k o w .I

S a - —  ------ — ------------- .  .  ,
xim, Dwie pary  pojazdowych l i  o n i .  z których jedna 

para kasztanow ata; druga skarogniada, są  do sprze- 
dania w Hotelu Lipskim przy  ulicy Bielańskiej. W ia- 

m*’" "  ' doiność tam że w  Restauracji.

kij Św ieże transporta : tÓ
. ^ Ł O S O S I A  wędzonego i marynowanego Ellilągskiego; 23 
^ W I J C ł O R * '* '  wędzonych Elblągskicb; ty
^ S A W O A T X E M . w  oliw ie z Nantes; §}
. f l A . ł S Z T A . N O W  włoskich (M arony); w
| h » B * V ? B O W  Malaga; ’l*
A P M J R T O W  włoskich w cukrze; fft

ł  i I '  IA I  Id I !  l i  owocowych praw dziw ych Angielskich; ■ ■
prawdziwych Neapolitańskich; fj)

/jhoraz w szystkich św ieżych B a k a l j i ;  K
P nadeszły  do handlu W ładysław a R u d n ic k ieg o , p rzy  rogu ulicW 
jySenatorskiej i K r a k o r - P r z ^ m ^ ^ ^ r o s t  kolumny Zygmunta.

Z rozkazu Główno-dowodzącego Iszą  A rm ją, naznacza się w  Za­
rządzie  Jenerał-lntendenta A rm ji w  W arszaw ie publiczna licy tac ja , 
na dostaw ę Mięsa dla W ojsk  W arszaw skiego Garnizonu i dla 
tych k tóre m ają być zebrane przy  W arszaw ie, ja k  rów nież dla 
dwóch secin Żakaukazkiego Konno-Muzułmaóskicgo pułku, roz-

W  D rukarni K urjera  W arszaw :. — W olno drukow ać duia 8 (2 0 ) Listopada 1856

lokow anych w  W arszaw ie i Sochaczewie, na czas od Igo  S ty ­
cznia 1857 do 1go Stycznia 1858 roku. Term ina przeznaczają się  
dla licy tacji 14 (2 6 ) Listopada, a przetargu 19 Listopada ( l  G ru­
dnia) r . b. L icytacja odbywać się będzie na mocy arty k u łu  1651 
tomu X  Zbioru  P ra w  Cywilnych wydania 1842 roku głośna, 
z  dozwoleniem nadesłania zapieczętow anych deklaracji; kaucja na 
pewność dostaw y, winna być złozona w gotowiznie, biletach Ban­
kowych i innych T ow arzystw  Kredytowych, praw em  do przyjęcia 
na kaucję  dozwolonych, w ynosząca '/s  cześć, a w  nieruchomym 
m ajątku  ’/3 część dostawowej summy. P. o. Jenerał-lntendenta 
A rm ji, podaje o tern do wiadomości, z nadmienieniem: 1) Ażeby 
osoby chcące mieć udział w  licy tac ji, przedstaw iły  do pomienione- 
go Z arządu przy  deklaracjach w łaściw e dowody na kaucje, nie­
odmiennie w  ostatnich dniach przed licy tacją , lecz nie później ja k  
przed godziną l i t ą  z rana. 2) Ażeby opieczętowane dek laracje 
przedstaw ione by ły  osobiście lub też przysłane do Z arządu, gdzie 
ma się udbywać licy tac ja , z takiem wyrachow aniem , aby takow e 
mogły być otrzym ane w  dniach przeznaczonych do licytacji i prze­
licytow ania, nie później ja k  o godzinie 11 ej z rana; deklaracje 
zaś otrzym ane po upływ ie tej godziny, uważane będą za nieistnie­
ją c e  i pozostaną bez należytego skutku, ja k  powiedziano w  A rt: 
589 i 593 części IVej xięgi le j ,  Zbioru P ra w  W ojskow ych. 
3 ) Ażeby pomienione deklaracje były opatrzone prawomocncini 
kaucjam i i dokumentami ostan ie  deklarującego i w  myśl a rt: 1625 
tomu X . Zbioru P ra w  Cyw ilnych w ydania 1842 r . obejm ow ały: 
a) wiadomość o chęci podjęcia się dostaw y Mięsa stosownie do za ­
tw ierdzonych w arunków  na takow ą dostaw ę; b) ceny pisane w y ­
raźnie, a nie cyfrą ; c) miejsce zam ieszkania, stan, im iei nazwisko 
deklarującego z oznajmieniem daty kiedy deklaracja  była pisana. 
Adres na kopercie w  której ma się znajdować deklaracja, w inien 
być następu jący : „D eklaracja do Z arządu  Jenerała-Intendeuta
lszej A rm ji, na licytacje naznaczone tych i tych dni, takiego 
m iesiąca, na dostaw ę Mięsa dla W ojsk W arszaw skiego G arni­
zonu i dla tych które m ają być zebrane przy W arszaw ie , ja k  
rów nież dla dwóch secin Żakaukazkiego Konno-Muzulniańskiego 
pułku, rozlokow anych w  W arszaw ie i Sochaczewie. W arunki, 
na mocy których ma się odbywać dostaw a, mogą być przejrzane 
przez osoby interesow ane w  Z arządzie kaźdodziennie od godziny 
9ej z rana do 3ej po południu. —  W arszaw a dnia 20 Październi­
ka 1856 roku. —  P. o. Jenerał-lntendenta A rm ji, Jenerał-M ajor, 
M e lr i ik o w  1. —  Naczelnik W ydziału, R ó ż y ó s k i

| |  W domu pod Nr 1580, przy ulicy Brackiej, jesti 
f fdosprzedaoia  SZUBKA damska tumakowa z s o b o - .  
J n o w y m  kołnierzem; oraz MUFKA sobolowa i Szalj  
^ F ran cu zk i .  Stróż miejscowy poinformuj;

Dnia 19 b. m. wieczorem, w przechodzie z ulicy 
^  W ierzbow ej na Bielańską, zginęła Suczka m łoda,

cała czarna, podpalana, 7. uszami długiemi kosmatemi, 
ogoiTdługi trochę kosmaty, podpiersie nieco u niej było białe, nogi 
przednie trochę do kolan kasztanow ate, a zadnie od brzucha kaszta­
now ate, zw ierzchnia częsc czarna, nad oczami znaki miała kasz­
tanow ate; je s t  ona chora na nosaciznę i często charka; uprasza się 
łaskaw ego Znalazcę, aby odprowadził do domu Mierzwińskiego N r 
1565a przy  ulicy B rackiej, do Cichockiej, a oprócz wdzięczności, 
dostanie sow ite wynagrodzenie.

Duia 17 b. 111. zginął na Saskim placu, P i e s e k  
ra sy  Charcików ang:, miękkiej a gładkiej szerśc ija- 
sno-popielalej, z czerw oną skórzaną obróżką w ąz- 
k ą , z b laszką nejzylbrow ą na niej. Kto takow ego 

odda pod N r 1066 przy  u licy  K rólew skiej, do Rządcy domu, od-
bieize rs. 3 nagrody.__________________________________________

Dziś rano zimna stopni 6. W czoraj w  południe zimna stopni 1. 
Dziś rano w ysokość wody na W ille  stóp 3 cali 1.
T EA T R  W IELKI. Dziś, na żądanie : T a ń ce  P ersk ie  W e ­

sele w  O jcow ie .—  2gi ak t Opery W io le tta .—  Ju tro , G izella .
Dziś, w Zakładzie P iw a Bawarskiego doskonałego, na kulle, z fa­

b ry k i P. Naimskiego, w domu P. Kielca, przy  ulicy K rólew skiej, 
będzie uprzyjem niał chw ile Sy.an: Gościom P. R a jc za k  z Kompanją; 
przytem  Przekąsek dostać można.—* K. J ó z e fo w ic z .

Starszy  Cenzor F . S o b ie szc za ń tk i.


